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Odpady - to też mój problem
Człowiek jest obdarzony tajemniczą zdolnością sprawiającą, że postępuje zgodnie z wyznaczonymi wartościami (tym, co uważa za dobre i piękne), a nie tylko kierując się naturalnym instynktem przetrwania jednostki i gatunku. Wśród istot żywych tylko człowiek może świadomie oddziaływać na ekosystem i jako jedyny ponosi odpowiedzialność za to, co robi. Nasi najdawniejsi przodkowie musieli wykorzystać całą swoją inteligencję, by przetrwać wśród przyrody. Dziś my musimy robić wszystko, by chronić nasze naturalne środowisko. Pomyślmy jednak czy to, że ochrona przyrody jest naszą powinnością, jest dla nas istotne? Czy rzetelnie wypełniamy swoje obowiązki? Odpady, które wytwarzamy, zwyczajnie wyrzucamy za siebie, myśląc - ”po problemie”. Każda butelka, folia, czy inny śmieć, którego pozbywasz się w niewłaściwy sposób staje się stopniowo przyczyną wielkich katastrof ekologicznych, których później tragiczne skutki staramy się wyjaśniać naukowo...
„Każda część tej ziemi jest dla mojego ludu święta. Jesteśmy częścią tej Ziemi, a ona jest częścią nas. Co dotknie Ziemię, dotknie też synów tej Ziemi”

(Z przemówienia wodza plemienia Indian w 1885r.)

Powyższe słowa pewnego Indianina zawierają w sobie wielką mądrość. Człowiek ten ma rację mówiąc Co dotknie Ziemię, dotknie też synów tej Ziemi . Lecz co może dotknąć nas na Ziemi? Przecież żyjemy w XXI wieku i uważamy się za istoty o bardzo wysokiej cywilizacji. Otóż Matka Natura działa na zasadzie tzw. „akcji i reakcji”, można takie poczynania określić mianem słynnego przysłowia „Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie”. Okazuje się, że ludzie o tak wielkim postępie cywilizacyjnym nie potrafią żyć ekologicznie, tak funkcjonować, by nie zakłócać równowagi biologicznej. Ranimy Naturę naszą bezmyślną działalnością, co powoduje, że i ona nie jest już w stanie tego wytrzymać.
 Coraz częściej słyszy się o zanieczyszczeniach wód, zatruciach, kataklizmach, epidemiach, rozwoju nowych chorób... Już dawno doprowadziliśmy do zakłócenia ekosystemów ziemskich. Teraz zaczynamy to dopiero rozumieć. Oczywiście w ostatnich latach przejmujemy się bardziej losem świata, ale i tak wielu z nas obojętnie przechodzi obok różnych opakowań porozrzucanych po ulicach, wielu obojętnie patrzy na latające po niebie plastikowe torebki. Każdy z nas zapewne był świadkiem takich sytuacji (nieliczni tylko pomyśleli, że gdy w taką torbę zaplącze się jakiś ptak, nie będzie on miał szansy aby przeżyć, zginie z naszej winy). 
W codziennym życiu co rusz  wykorzystujemy odpady, czy wiemy jednak dokładnie, czym one są i co powoduje ich nadmiar? 

Odpady to zużyte przedmioty oraz substancje stałe, a także ciekłe nie będące ściekami (czyli nie są odprowadzane do wód), powstające w  wyniku bytowania człowieka lub działalności przemysłowej, które są przeznaczone do usunięcia, bądź składowania z powodu braku możliwości ich wykorzystania. Większość odpadów jest uciążliwa dla środowiska. Charakter i wielkość wytwarzanych ”śmieci” zależą od jakości i dostępności surowców, technologii produkcji, postępu technicznego, poziomu życia ludności, konsumpcji dóbr materialnych oraz etyki ekologicznej. Pochodzą one z różnych źródeł i wszystkie razem już zamieniają nasz glob w wysypisko śmieci.
 Klocki lego, długopisy, szczoteczki do zębów, nawet zapalniczki są znajdowane w żołądkach ryb i ptaków morskich. Wciąż wyrzucamy, wyrzucamy, wyrzucamy... Dlatego właśnie zanim pozbędziesz się w niemądry sposób jednej foliówki, pomyśl, że w tym samym czasie może identycznie postępować około sześć miliardów ludzi żyjących na świecie. Taka liczba chyba bardziej przekonuje i działa na wyobraźnię, prawda? Gdyby zbilansować wszystko to, co każdy z nas wyrzuca nieodpowiedzialnie w ciągu  całego życia i wziąć pod uwagę czas, w którym jedna polimerowa torba się rozłoży,  wyszłaby z tych kalkulacji liczba przekraczająca liczebność najliczniejszej grupy zwierząt na ziemi - owadów . Rosnące zwały odpadów stanowią zagrożenie zarówno dla ludzi, jak i dla przyrody. Zawarte w śmieciach różne związki chemiczne, wypłukiwane przez opady atmosferyczne, powodują skażenie gleb, wód i atmosfery. Do najbardziej toksycznych związków w naszych „przeżytkach” należą: przeterminowane leki, farby, lakiery, akumulatory, oleje samochodowe, świetlówki rtęciowe, baterie itd. Zawierają one metale ciężkie, które zatruwają środowisko i są przyczyną wielu groźnych chorób dla zwierząt, ludzi, jak i roślin.

Rozwiązaniem tegoż problemu byłoby ograniczenie ilości powstających odpadów oraz stworzenie systemu gospodarki odpadami, który szkodliwe i szczególnie niebezpieczne odpady utylizowałby, a pozostałe segregował, aby poddać je recyklingowi (wtórnemu wykorzystaniu). "Szukaj zysku w odzysku - stosuj recykling", to bardzo popularne działanie, stosowane w wielu krajach wysoko rozwiniętych. Papier, szkło, metale można wykorzystać jako surowiec wtórny do produkcji, chociażby opakowań. Zbiórka i selekcjonowanie odpadów jest dużym polem do działania dla dzieci i młodzieży szkolnej. W końcu zaśmiecone środowisko - to także ich problem, a w wielkim stopniu – ich zasługa. Zastanawiało mnie zawsze, czemu tylko na jeden dzień w roku nauczyciele zabierają dzieci do lasów i na wycieczki po pobliskich zaśmieconych terenach (by zbierały one papierki, butelki, a czasem nawet porzucone na obrzeżach lasu już zapełnione worki, wyrzucone zazwyczaj przez skąpych mieszkańców miast, którzy nie mają ochoty płacić za wywóz i utylizację swoich odpadków...) w myśl akcji „Sprzątanie Świata”. Dzień Ziemi czy akcja „Sprzątanie Świata” powinny być obchodzone każdego ranka, gdy tylko wschodzi słońce, gdy Matka Natura wraz z Jutrzenką znów ukazuje nam swoje piękno, odsłonięte zza zasłony nocy, powinniśmy być zawsze świadomi tego, że naszym obowiązkiem jest każdego dnia dbać o swoją niszę, gdyby każdy wiedział, jak ma postępować z odpadami, nie dochodziłoby do tak wielkich zaburzeń w naszym środowisku. 

Śmieci są problemem każdego z nas i nieprzerwanie sobie ten problem stwarzamy. To my decydujemy, ile groźnych toksyn zapaskudzi otoczenie i zagrozi naszemu zdrowiu, zanim jeszcze przyjdziemy na świat. Kupujmy więc tak, aby ograniczyć zużycie śmieci. Dbajmy o to, aby zbędne wręcz przedmioty nie stały się odpadem groźnym dla nas i otoczenia. Młodzież może przecież spróbować ograniczać niesamowicie częste zmiany swych ”elektrośmieci”, czyli komputerów, telefonów, mp3, to, że wyszły one z mody, nie musi oznaczać, że należy je już wyrzucić, a tym bardziej wyrzucić gdzieś w lesie czy na łące... Jeżeli zachodzi konieczność wymiany telefonu czy komputera to w takiej sytuacji stary sprzęt trzeba oddać do specjalnie przeznaczonych punktów zbiorczych. Tak samo jest ze świetlówkami zawierającymi szkodliwą rtęć, czy innymi materiałami, których zabrania się wrzucać do pojemników o kolorach takich jak zielony, żółty, biały czy niebieski. Powinniśmy jako element społeczeństwa, który stanowi przyszłość narodu, już od teraz (jeśli do tej pory tego nie robiliśmy) zacząć segregować śmieci oraz starać się kupować produkty w opakowaniach łatwo rozkładających się bądź też w takich, które można poddać recyklingowi (szkło bądź aluminium). Wiele śmieci można ponownie wykorzystać, coraz częściej widzę w sklepach torby ekologiczne, ulegające biodegradacji, można także spotkać już cieszące się coraz większą popularnością torby produkowane z polimerów na bazie skrobi kukurydzianej, które także ulegają rozkładowi w zaledwie kilka miesięcy (co w porównaniu z wcześniejszymi rozpadającymi się setki lat jest niewyobrażalnie korzystne dla środowiska). Takie zmiany w naszym życiu są konieczne, zwłaszcza, że coraz bardziej wzrasta liczba ludności, a co się z tym wiąże – wzrośnie produkcja odpadków. Już dziś musimy robić wszystko, by chronić nasze naturalne środowisko, gdyż jego zniszczenie stanie się przyczyną naszej zagłady. I nie chodzi wcale o zatrzymanie postępu ludzkości, lecz o to, by dokonywał się on w sposób odpowiedzialny. Ludzie Pamiętajcie o ogrodach, czy tak trudno być poetą?! Jonasz Kofta w swej piosence prosi nas o zachowanie w naturalnym stanie tego, co zostało stworzone, przecież...w żar epoki nie użyczy wam chłodu, żaden schron, żaden beton.
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